
 
 
 
 
 
 
W. Pan Krzysztof SARNA 
15-275 Bilaystok 
ul. Sklodowskiej 13 m. 17 

 

 

Paryż, dn. 8 czerwca 1995 r. 

 

Szanowny Panie, 

 

Odpowiadam na Pański list z 27 maja dołączony do 

fotokopii Pańskich prac. 

 

Jestem mile zaskoczony tym ze twórczość BEKSINSKIEGO 

inspiruje młodych ludzi również i w Polsce. 

 

A jeszcze milej jestem zaskoczony poziomem Pańskich 

rysunków który jest dobry i zapowiada Panu ciekawa 

przyszłość. W fantastycznym świecie BEKSIŃSKIEGO odkrył 

Pan to co istotne i nie zatrzymal sie Pan na tym co 

połowiczne i pozorne. 

 

Ogromnie zachęcam do pracy nad strona techniczna i 

malarska przypominając ze BEKSINSKI ma nie tylko 

niezwykła wyobraźnie ale i mistrzowski warsztat. 

 

Niestety nasza galeria zamyka sie definitywnie 1-go 

grudnia tego roku. Toteż nie udała mi sie pokazać 

Pańskich prac u nas. 



 

Żaluje ponieważ sa tego warte. A prócz tego jest jeszcze 

jeden mlody polski artysta zainspirowany fantastycznym 

światem BEKSINSKIESO ktrego z przyjemnoscia pokazałbym 

razem z Panem (patrz nizej). 

 

Szkoda zescie sie Panowie nie zwrócili do mnie kilka 

miesięcy wczesniej. 

 

Bede w Lodzi we wrześniu na wernisażu wystawy 

BEKSINSKIEGO która jest obecnie w warszawskim Muzeum 

Archiodiecezjalnym, a która zostanie przejęta przez 

łódzka Państwowa Galerie Sztuki pana Keplera, zanim 

pojedzie do Krakowa, Katowic i Gdańska. 

 

Jeśli byłby Pan w Lodzi we wrześniu (dokładnej daty 

jeszcze nie znam) chętnie objerzalbym Pańskie prace w 

oryginale. 

 

Pozdrawiam Pana serdecznie i zachęcam do kontynuowania. 

 

 

Piotr Dmochowski 

 

PS : List tej samej treści wysyłam do pana Andrzeja 

Tomaszewskiego zamieszkałego w Koninie ul. Wyzwolenia 21 

/13, (tel 43—41—35) który również pokazał mi ciekawe 

prace zainspirowane BEKSIŃSKIM a którego byłbym wystawił 

razem z Panem gdybyście sie do mnie zwrocili wcześniej. 



 
 
 
 
 
 
W. Pan Andrzej TOMASZEWSKI 
62-510 Konin 
ul. Wyzwolenia 21/13 

 

 

Paryż, dn. 8 czerwca 1995 r. 

 

 

Szanowny Panie, 

 

Odpowiadam na Pański list z 27 maja dołączony do 

fotokopii Pańskich prac. 

 

Jestem mile zaskoczony tym ze twórczość BEKSINISKIEGO 

inspiruje młodych ludzi również i w Polsce. 

 

A jeszcze milej jestem zaskoczony poziomem Pańskich 

rysunków który jest dobry i zapowiada Panu ciekawa 

przyszłość. W fantastycznym świecie BEKSIŃSKIEGO odkrył 

Pan to co istotne i nie zatrzymal sie Pan na tym co 

połowiczne i pozorne. 

 

Ogromnie zachęcam do pracy nad strona techniczna i 

malarska przypominając ze BEKSINSKI ma nie tylko 

niezwykła wyobraźnie ale i mistrzowski warsztat. 

 

Niestety nasza galeria zamyka sie definitywnie 1-go 

grudnia tego roku. Toteż nie udała mi sie pokazać 

Pańskich prac u nas. 



 

Żaluje ponieważ sa tego warte. A prócz tego jest jeszcze 

jeden mlody polski artysta zainspirowany fantastycznym 

światem BEKSINSKIESO ktrego z przyjemnoscia pokazałbym 

razem z Panem (patrz nizej). 

 

Szkoda zescie sie Panowie nie zwrócili do mnie kilka 

miesięcy wczesniej. 

 

Bede w Lodzi we wrześniu na wernisażu wystawy 

BEKSINSKIEGO która jest obecnie w warszawskim Muzeum 

Archiodiecezjalnym, a która zostanie przejęta przez 

łódzka Państwowa Galerie Sztuki pana Keplera, zanim 

pojedzie do Krakowa, Katowic i Gdańska. 

 

Jeśli byłby Pan w Lodzi we wrześniu (dokładnej daty 

jeszcze nie znam) chętnie objerzalbym Pańskie prace w 

oryginale. 

 

Pozdrawiam Pana serdecznie i zachęcam do kontynuowania, 

 

 

Piotr Dmochowski 

 

PS : List tej samej treści wysyłam do pana Krzysztofa 

SARNA ul. Skłodowskie 13 m. 17 w Białymstoku, który 

również pokazał mi ciekawe prace zainspirowane 

BEKSIŃSKIM a którego byłbym wystawił razem z Panem 

gdybyście sie do mnie zwrocili wcześniej. 

 

 



 



 

 

 

 

  

       W. Pani Krystyna Mazur 

 

 

Marly-le-Roi, 22 czerwca 1995 r. 

 

 

Droga Krysiu, 

 

Przesyłam Ci slajd obrazu BEKSINSKIEGO dla wydawnictwa AKIA które 

chce go zreprodukowac na okładce jakiejś książki. Ponieważ 

wydawnictwo to mieści sie w Gdańsku wiec zgłoszą sie do Ciebie po 

odbiór slajdu. 

 

Maja Ci przekazać 140 dolarów (100 za prawo reprodukcji i 40 zastawu 

za slajd). 

 

W zamian przekaz im rachunek jaki niniejszym przesyłam. 

 

Całuje Was wszystkich bardzo mocno. Ania zadzwoni w międzyczasie. 

Uściskaj chłopaków. 

 

 

Piotr Dmochowski 

 



 

 



      

 

 

 

 


